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Płace i emerytura.
Lwów 36 lipca.

Urzędowy organ wiedeński Wiener Abend- 
post, polemizuj ąo z prasą obstrukcyjną, po­
wiada w ostatnim swoim numerze, że zade­
kretowanie ugody austro-węgierskiej przez 
cesarza było dla rządu rzeczą konieczną i 
nieuniknioną. Poprostu skarb państwowy mu­
si mieó skądś pieniądze na swoje potrzeby i 
dlatego trzeba było choćby bez parlamentu 
zaprowadzić podatek od cukru.

Aby tej potrzeby skarbu dowieść, urzę­
dowy organ wylicza, że rząd wydał już do­
tąd 24 milionów, a nie ma na to żadnego 
funduszu. W ydał mianowicie na wyższe pła­
ce urzędnicze 16 milionów, na etat sądowy 
5 milionów, na opusty od podatku gruntowe­
go 2 miliony i na przeprowadzenie wielkiej 
reformy podatkowej 1-2 miliona. Do tych 
wydatków, już poozynionych, dodać należy 
jeszcze te rozchody, które są nieuniknione.

W  tern miejscu urzędowy organ wyli­
cza, że p ł a c e  o f i o e r s k i e  mają być pod­
wyższone, na co skarbowi państwowemu po­
trzeba 4 milionów, na wyższe płace s ł u ż b y  
p a ń s t w o w e j  potrzeba 4 milionów, na wyż- 
sze płaoe f  u n k o  y o n  ar  y  u s z ó  w k o l e j o ­
w y  o h  3 milionów, a n a  s t r a ż  s k a r b o ­
wą  i ż a n d a r m e r y ę  miliona zł.

Razem z poprzednimi wydatkami ozyni 
to 36 milionów, których skarbowi koniecznie 
potrzeba, a ponieważ przewyżka budżetowa 
wynosi 24 milionów zł. więc brak zawsze je ­
szcze sześoin milionów. Aby je  dostać mu­
siał rząd nałożyć podatek od cukru.

Podatek ten przynieść ma podobno 15 
milionów i gdyby tę kwotę rzeczywiście 
przyniósł, to budżet byłby zamknięty 9 mi­
lionami nadwyżki. Ta kwota w budżecie obli­
czanym na 760 milionów wydatków jest pra­
wie za szczupłą na to, ąby mogła stanowić 
rezerwę na ewentnalne, nieprzewidziane z gó­
ry podwyższenia wydatków.

W ywody te urzędowego organu są nie­
jako potwierdzeniem krążących pogłosek, że 
rząd postanowił istotnie płace ofioerskie, pła­
oe służby państwowej i płace kolejowców 
podwyższyć, a straż skarbową i żandarmeryę 
pomnożyć.

Wiadomą już jest rzeczą, że projekt 
ogólnej nstawy o emeryturze urzędników 
prywatnych jest już wypracowany. Projekt 
ten ma obejmywaó urzędników prywatnych 
wszystkiob kategoryi jakoteż urzędników pań- 
stwowyob nieuprawnionych wprawdzie do 
emerytnry, ale pełniących słnżbę państwową. 
Projekt ten postanawia, że wszyscy tego ro­
dzaju urzędnicy obojga płoi mają być w okre­
sie od 18tego do 50tego roku życia obowiązani 
do samoistnego zabezpieczenia sobie eme­
rytury przez uiszczanie pewnych wkłądek.

W płaty te mają być obliczane procen­
towo stosownie do wysokości płac urzędni­
ków, a mają je  uiszczać wspólnie pracodaw­
cy i urzędniey. Premie mają wynosić prze­
ciętnie około 10 do 12°/, rocznej płacy. Jeżeli
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Jakóbina Vanesse.
P o w i e ś ć  

WIKTORA CHERBULIEZ.

(Ciąg dalsi/.)

Gdy o świcie ocknęła się z tego stanu 
była gotową spełnić ofiarę bez szemrania.

Kończyła ubierać się, gdy do pokoju 
weszła panna Yanesse.

Jakóbina nie zdążyła jeszcze przywitać 
się, gdy p. Sauvigny rzekła:

— Ponieważ kochacie się wzajemnie, 
więo powinniście pobrać się...

Jakóbina osłupiała.
— Do kogo ty mówisz, Karolko? Więo 

^7 wyobrażasz sobie... Co z tobą się stało?
Pani Sauvigny usiadła i czekała na wy­

jaśnienie.
— Szkoda — rzekła Jakóbina — żeś by­

ła wozoraj w parku, a jeszcze gorzej się 
stało, że zastawszy pana Saintisa ze mną w 
lasku, nie wysłuchałaś naszej rozmowy. Zmu­
siłaś mnie tym sposobem do wyjaśnienia, choó 
postanowiłam zamilczeć o tern przed tobą. 
Nie lubięjnikogo denunoyować. Oświadczyłam

n. p. nrzędnik prywatny płacił premię przez 
40 lat, to otrzyma po skończeniu 65-tego ro­
ku życia 65% swej płacy jako emeryturę. 
Zabezpieczenie praw do emerytury, uzyska­
nych przez opłatę premii, będzie pozostawało 
pod kontrolą państwa. Emerytura ta przezna­
czoną jest na wypadek starości, niezdolności 
do pracy, a także dla wdów i sierót po urzę­
dnikach.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 26 lipca.

K o n f e r e n c y a  r o z b r o j n a  dobiega 
do kresu ku radości trapionych opałami de­
legatów, pozostawiając jeszcze obszerne pole 
następnym konferencyom. Najcharakterysty- 
czniejsza, że konferencya zwana „pokojo­
wą" odbyła się i kończy w pokoju, a nieraz 
odzywały się zgrzyty antagonizmu w poję­
ciach i interesach.

Jakie z tego będą skutki, niewiadomo, 
ale udało się je j zachować przynajmniej 
przywoitośe. Wszystkie państwa przynaj­
mniej w teoryi hołdowały idei powszechnego 
pokoju] i to wielkie państwa jeszcze więcej 
niż pomniejsze, które stróżliwie dbały o swo­
ją  niezawisłość, o wyzwolenie od wszelkiej 
kontroli.

Wcale zaś efektownem było zakończe­
nie, gdy nagle Niemcy i Francya ręka w 
rękę wystąpiły za sądem rozjemczym, za mi­
rem. Zrazu Niemcy przez usta profesora 
Zorna wyraźnie wystąpiły były przeciw 
proponowanemu przez Rosyę obowiązko­
wemu sądowi rozjemczemu, ale gdy dele­
gaci rumuńscy i serbscy wystąpili przeciw 
§ 27, oświadczył prof. Zorn, że Niemoy zra­
zu były przeciw pierwotnemu projektowi Ro 
syi, ale żadnemu państwu nie myślą ustąpić 
w miłości pokoju. Zrazu postępowały Niem­
cy ostrożnie, ale widząc, że wszystkiemi 
państwami tylko jedno powoduje życzenie: 
ubezpieczenia pokoju, szczerze przyłączyły 
się do tryumfu sądu rozjemczego. Następnie 
Bourgeois z wielką a znakomitą . wystąpił 
oracyą za artykułem, który też przyjęto.

Uchwały konferencyi może wkrótce bę­
dą zastosowane w praktyce. Zastrzeżone po­
kojem grecko-tureckim specyalne konwencye 
dotychczas jeszcze nie zostały zawarte, Por­
ta bowiem pragnie ograniczyć prawa obywa­
teli Grecyi w obrębie Turcyi Teraz mają 
się dalsze począć układy, ale podobno będzie 
się trzeba odwołać do międzynarodowego 
trybunału rozj emczego.

W Prusiech niezmierną radość wywo­
łało powiedzenie Wilhelma I I :  „ Ni e  c i e r ­
p i ę  f i s k u s a ,  bo  p r z e s a d z a  w f i s k a ­
l i z m i e " .  Tak donosi poważna monaohijska 
Ally. Ztg. dodając, że ma tę wiadomość z 
niezawodnego źródła. I powiedzenie to godzi 
się z krewkim temperamentem cesarza, który 
lubi nazywać rzeczy po imieniu. Cesarz miał 
tu na myśli nie ten urząd, który zowiemy 
fiskusem, który jest tylko adwokatem rządo-

panu Saintisowi, że jeżeli usunie się ztąd na czas 
jakiś, to zamilczę przed tobą o propozycyach, 
jakie mi czynił, ale tylko pod tym jedynie 
warunkiem. Pomyślałabyś, że oohłódł dla cie­
bie, ochłodłabyś sama... powoli stosunek roz­
luźniłby się i oszczędziłabyś sobie przykrości 
zerwania.

— Jakież on ci czynił propozyoye? — 
tonem spokojnym zapytała pani Sauvigny.

Panna Yanesse miała żal do swej siostry 
starszej za to, że poprzedniego dnia nie po­
dała je j ręki i że obecnie zachowywała się 
z nią sztywnie, jak  z osobą obcą.

Gdy ją  kto chciał onieśmielić, stawała 
się jeszcze śmielszą i dumniejszą.

— Należy oddać sprawiedliwość każde­
mu — odrzekła z ironią — nie spotwarzajmy 
pana Saintisa. Kocha on nas obie i żadnej nie 
ohce poświęcić dla drugiej. Jestto człowiek 
bardzo porządny, nie pragnie krzywdy niczy­
je j. Serce jego jest tak wielkie, że dwie ko­
biety pomieścić się w niem (mogą wygodnis 
— i zresztą uważa, że dwie żony to wcale 
nie za wiele. Ty jesteś kobietą otwierającą 
wrota niebios — i taką się zaślubia, ja  zaś — 
marną istotą, koło której zapomina się o nie­
bie i której nie potrzeba zaślubiać, ażeby po­
siąść. Przeznacza mnie do teatru i jeżeli po 
kilku latach pracy zaśpiewam dobrze jego 
„Rusałkę", to gorliwoćć moją nagrodzi wzię­
ciem mnie za kochankę... Spieszyć się nie bę­
dzie, gdyż większej przyjemności dozna, za­
bieraj ąo mnie „listek po listku11.

wym, ale owe rozmaite biura rachunkowe, 
napełnione całą armią urzędników, a których 
jedynem zadaniem jest wymacać, czy gdzie 
kto o markę mniej w stemplach lub podat­
kach nie zapłacił, niż należało. „To nie licu­
je  z dzisiejszemi czasy".'

System ten fiskalny wyśrubował do naj­
wyższego stopnia dzisiejszy pruski minister 
skarbu, ongi soCyalista, dr. Miquel. „Słowo 
cesarza, jako nienawidzi fiskusa dla przesa­
dnego fiskalizmu — piszą dzienniki berliń­
skie — wydaje się wręcz wezwaniem, aby 
przy każdej sposobności występować przeciw 
temu potępieńczemu duchowi fiskalizmu i na 
miejsce obranego z uczucia szablonu biuro­
kratycznego wytworzyć rozumną ludzką 
praktykę w pewnych sprawach administra- 
cyi podatkowej. Nic tyle nie zohydziło pru­
skiej administracyi podatkowej, jak ten o- 
brzydly, nielitośoiwy duch przesadnego fiska­
lizmu. Słowo cesarza obudzi wszędzie odgłos 
entuzyastyczny i w końcu uderzy ono jak 
brzm ący głośno dzwon o uszy przesadnie 
fiskalizująeego ministra skarbu i — może go 
do łagodniej szejszej praktyki nakłonić. Co 
daj Boże, na szczęście i pomyślność ogółu !“

Słychać było, że Niemcy pragną zająć 
w y s p ę  N i e d ź w i e d z i ą  pomiędzy przy­
lądkiem Północnym a Szpicbergami. Z Ber­
lina temu zaprzeczono i przedstawiono spra­
wę jako czysto handlową. Tymczasem rząd 
rosyjski \ ragnie się przekonać i wyprawił tam 
okręt wojenny „Świetlanę" z instrukcyą, aby 
pod pozorem pomiarów morza wybadał, czy 
Niemcy tam pod banderą handlową operują, 
w przeciwnym, razie należy założyć protest, 
gdyż okolice tamte od wieków są neutralnym 
obszarem. Dla Rosyi sprawa to ważna, zbudo­
wali bowiem i w obeonołci w. ks. Włodzimie­
rza, który przybył „Świetlaną" otwarli w o l n y  
o d  l o d ó w  port Aleksandrowsk na wybrze­
żu Murmańskiem, trochę poniżej na prawo od 
przylądka Północnego, aby uzyskać wolny 
każdego czasu przystęp do oceanów.

Tymczasem okazują się dziwne stosunki 
na wyspie Niedźwiedziej. Osiadł tam jeden 
Niemiec, który nawet innych Niemców nie 
dopuszcza. Norwegska Bergens Tidende p isze: 
„Rzecz ciekawa,czy Teodor Lerner „pan Nie­
dźwiedziej wyspy“ tak samo sobie postąpi Ro- 
syanami gdy wylądują, ja k że  szwedzką wy­
prawą naukową, której wysiąść na ląd nie po 
zwolil, odczytawszy jakiś akt, wedle którego 
jestto  ziemia niemiecka. Wszystkie dogodne do 
lądowania miejsca Lerner sobie przywłaszczył 
wraz z obfitemi pokładami węgla brunatnego 
i na wszystkiob miejscach wywiesił napisy: 
„Niemiecka posiadłość prywatna ; dokument 
nabycia z 5 czerwca 1899" i wszystek co 
cenniejszy grunt parkanem drucianym opasał. 
Sam Lerner bawi ciągle z orszakiem zbroj­
nym na wyspie pilnująo, aby nikt nie pod­
szedł do jego „prywatnej własności." Wysła­
na przez niemieckie morskid towarzystwo ry­
bołówcze wyprawa była zmuszona osiąść na 
pólnocnem wybrzeżu wyspy i tam ustawić 
swoje parowe aparaty do gotowania tranu.

Zdaniem Bergens Tidende nie może być,

Jakóbina, wstawszy wcześnie, nie miała 
czasu uczesać się i weszła do pokoju pani 
Sauvigny ze związunemi tylko włosami.

Podczas rozmowy ze swą siostrą starszą 
opadły one w splotach na ramiona i głowę 
je j uczyniły podobną do głowy Meduzy ze 
zwieszającemi się wężami.

— Obmawiająo bliźnich — mówiła dalej 
— sprawiedliwą jost rzeczą nie oszozędzać i 
siebie. Podczas ostatnich kilku tygodni stara­
łam się o zdobycie serca pana Saintisa i uda­
ło mi się to bez trudu. Postępek mój można 
sobie wytłómaczyó dwojako. Jedni mogą po­
wiedzieć, że chciałam go zabrać, inni — że 
będąc przekonaną, iż nie poznałaś się na nim 
pragnęłam wykazać rzeczywistą jego  wartość 
i nie dopuścić do małżeństwa, które byłoby 
dla ciebie nieszczęściem na całe życie. To 
drugie tłómaczenie wydaje mi się prawdopo­
dobniej szem, lecz widzę, że jakiekolwiek po­
wodowały mną zamiary, nigdy nie przeba­
czysz mi tego postępku... Lecz, Beże drogi I 
Wszystko da się naprawić. Oświadczam ci 
szczerze,że pan Saintis kocha cię rzeczywiście, 
że w stosunku ze mną chodziło mu tylko o 
flirt. Jutro już zapomni o mnie, ale o tobie 
nigdy. W yjdź za niego, lecz pilnuj g o i trzy­
maj krótko 1 Zresztą, jest jeszcze jeden spo­
sób. Wyobraź sobie, moja droga, że tylko 
żartowałam, żem oałą tę przygodę zmyśliła, 
że cały czas spędziliśmy w lasku na przypa­
trywaniu się księżycowi i uwijającym się na­
około latarni motylom. Nie ma żadnego do-

aby Niemcy chciały najlepszy, będący w po­
siadaniu Lemera port południowy obróoió na 
port wojenny, gdyż przy południowym wie­
trze morze zawala go górami lodu i okręty 
muszą każdej chwili stać gotowe do odpły­
nięcia, aby nie być zdruzgotanemi, oo nawet 
jeszcze 6 czerwca bywało. Na pewną komu- 
nikacyę można liczyć tylko przez dwa mie­
siące, ale wtedy znowu niesłychane mgły bro­
nią przystępu do portu.

Z Petersburga nareszoie donoszą rzeoz 
dawno spodziewaną, mianowioie że r z ąd  p e r ­
s k i  przywilej n& budowę i administraoyę k o ­
lei ,  nadany konsorcyum rosyjskiemu w roku 
1887 na pięć lat i potem dwakroó przedłu­
żony, z Resztu (na granicy) do Teheranu, 
znowu do r. 1904 przedłużył. Budowa kolei 
będzie wkrótce rozpoczęta z dyplomatyczną 
i finansową pomocą rządu rosyjskiego.

Z P a r y ż a  nadchodzi znowu całkiem 
niespodziana wiadomość, że ministerstwo woj­
ny kazało wysłać do prowinoyi Uhan w Ch i ­
n a c h  misyę wojskową, na którą Chiny mooą 
ostatniej konwencyi zezwoliły. Zapewne mowa 
tu o prowincyi Hunnan ożyli Jiinnan, która 
przylega i do francuskiego Toukinu, i do 
angielskiej Birmy.

Times donosi z Pekinu d. 21 bm. Wpływ 
Japonii w Pekinie stale wzrasta. Japonia 
i Chiny coraz bardziej się zbliżają. Dwóch 
komisarzy chińskich wyjechało dnia 8 bm. 
z Szangaju do Tokio (stolicy Japonii) nibyto 
jedynie w sprawach handlowych, wzięli 
dnak z sobą cenne podarunki i podpisane przez 
księoia Cbing za zgodą oesarzowej listy wie­
rzytelne. Mają oni upoważnienie zają się 
zawarciem przymierza między Chinami a Ja­
ponią. Yungli i Libungczang energicznie opie­
rali się tej misy i i poselstwo rosyjskie pilnie 
śledzi jej przebiegu, o którym nadeszły po­
myślne wiadomości, nie wierzą tu jednak po­
wstałej wczoraj pogłosoe, jakoby przymierze 
już zawarto, albo niebawem zawarte być 
miało.

Osada studzieniecka.
Lwów 26 lipca.

W  Galicyi nie może się doczekać urze­
czywistnienia projekt założenia osady dla 
nieletnich przestępców. A sprawa to jest wa­
żna nietylko ze względu moralnego, a mia­
nowicie z tego, że przestępcy nieletni na ko­
lonii poprawczej zmieniają się w użyte­
cznych i uczciwych członków społeczeństwa, 
ale nawet ze względu m&teryalnego.

W  Galicyi tak mało się zajmujemy rol­
nictwem, że aż wstyd się do tego przyzna­
wać, mimo że rolnictwo przecie jest jedyną 
podstawą naszego dobrobytu. Postęp w dzie­
dzinie rolnictwa czy to u drobnych gospoda­
rzy, czy u wielkich jest stanowczo zapowol- 
ny. Otóż każdy choćby najdrobniejszy wpływ 
dodatni, jaki jakakolwiek instytucja społe­
czna może na rolnictwo wywrzeć, powinien 
mieć dla nas wielkie znaczenie. A  taki wpływ

wodu na poparcie słów moich, nio nie zmusza 
cię do wierzenia mi...

— Na nieszczęście, wierzę — odrzekła 
pani Sauyigny — lecz przypuszczam, że nie 
oczekujesz odemnie wdzięczności.

— A  jednak — odrzekła Jakóbina zwra­
cając się ku drzwiom — wyrządziłam ci przy­
sługę ogromną i jestem pewną, że kiedyś 
własne sumienie oskarży cię o niewdzięcz­
ność.

Zaledwie wyszła, pani Saurigny usiadła 
u biurka i skreśliła bilet następujący:

„Przypadkiem widziałam pana wczo­
raj wieczorem na schadzce z panną Va- 
nesse.

Jeżeli masz pan ookolwiek na swe 
usprawiedliwienie, to p rzy jd ź i oświadcz 
mi tow je j obecności14.

Wysłany z biletem tym posłaniec po u- 
pływie godziny powrócił z wiadomością, że 
pan Saintis nagle wyjechał do Paryża i że 
lokaj, mający dzisiaj odjechać z rzeczami, 
przyrzekł bilet wręczyć swemu panu.

X IX .

Zerwana nić serdeczności nie dała się 
już nawiązać.

Siadały u jednego stołu, przechadzały 
się, podawały sobie dłonie — leoz dusze iob 
stroniły od siebie.

miałaby stanowczo poprawcza kolonia dla 
nieletniob przestępców, gdyby ją  założono 
na wzór podobnej kolonii, istniejącej i na­
der pomyślnie się rozwijającej w Studzieńcu 
w Królestwie Polskiem.

Kolonia ta czy osada, wychowująca o- 
becnie 151 ohłopców niżej lat ośmnastu leży
0 dwie godziny drogi za Warszawą na pia­
szczystym gruncie pod Radziwiłłowem. Ma 
ona już za sobą kartę w bistoryi stosunków 
krajowyoh. Założenie je j przypada na ten 
okres, w którym rwano się gorąco do pracy
1 ozynu, w którym nie brakło i inicjatywy 
szlachetnej i zapału do je j wykonania. Osa­
dy rolne utrzymywały też nieprzerwaną łą­
czność z opiekującym się niemi ogółem. 
Zwiedzano przynajmniej raz na rok Studzie­
nice w nader licznym komplecie, zwracano 
pilną uwagę no jego rozwój, słuchano spra­
wozdań, wykazujących, jak znacznemu pro­
centowi skazanych na zatratę jednostek 
przywracano zdrowie fizyczne i moralne, a 
wreszcie z zadowoleniem wewnętrznem po­
wtarzano sobie, iż nasza kolonia poprawcza 
nie ustępuje w niczem podobnym koloniom 
na Zachodzie, a nawet zdobywa sobie tak 
zaszczytne stanowisko, iż system je j orgam- 
zaoyi służy za wzór wielu później zakłada­
nym osadom.

Studzienice w ciągu lat kilkunastu zmie­
nił się nie do poznania. To nie szereg suro­
wych budynków, rzuconych gdzieś na wy­
dmę piaszczystą i przypominających osadę 
karną, ale raczej jakaś kolonia przemysłowa, 
bogata w roślinność, pełna ruchu i życia. 
Liozne jego domy drapują bluszcze. Trawniki 
i ogrody nęcą zielenią, uprawne pola mówią 
o kulturze, z poza konarów drzew strzela 
wysoko wieżyczka pięknego kośoiółka goty­
ckiego.

Budynki kolonii tworzą obszerny czwo­
rokąt. Obrąb ten stanowi miejsce zamieszka­
nia wyohowańoów i jest polem, ich zajęć oo- 
dziennyob.

Za podstawę org&nizaoyi kolonii studzie- 
nieokiej wzięto rodzinę. Na dziewięć rodzin 
podzielono też liczbę 151 wyehowańoów, znaj­
dujących się obecnie w osadzie, a każda z 
niob posiada oddzielny domek i s wego wycho­
wawcę ożyli ojca rodziny. W większośoi dom- 
ków urządzono na dole sale zajęć w ars tatowych, 
na górze sypialnie. Pośrodku czworokąta duży 
piękny dom oddano do użytku zarządu. 
W  nim też umieszozono infirmeryę, mieszka­
nie dyrektora i kapelana zakładu. Wszystko 
czyste, schludne, łączące się w pewną całość 
harmonijną.

Pod względem wychowawczym kolonia 
dzieli się za cztery kategorye, pod względem 
pedagogicznym na sześć. Pierwszy z podzia­
łów stosuje się do sprawowania się wyoho- 
wańca, drugi do jego  postępów naukowych. 
Tak pierwszy, jak i drugi uie ma czasu ści­
śle ograniczonego. Stanowią o jego długości 
moralność i zdolności chłopca, równie jak  sam 
pobyt w kolonii, który może być skrócony 
lub też trwać do terminu ostatecznego, to jest 
dopóki wychowaniec nie ukończy lat 18. Ta

Rozmawiały chłodno i o rzeczach obo- 
jętnyob , jad ły  jeden cbleb, żyły pod jednym 
dachem, lecz żyoiem odosobnionem.

Panna Yanesse nie miała nic do zarzu- 
oenia sobie, owszem — była przekonaną, że 
zasłużyła na największe pochwały,

Jakkolwiek charakter je j wydawał się 
skomplikowanym, rządziła się jednak — jak 
słusznie w dzienniku swym pisała o niej pa­
ni Sauyigny — bardzo małą liczbą zasad, u- 
ohodzącyoh w je j oczaoh za prawdy niewzru­
szone.

Zemściła się na człowieku, który obra­
ził ją  śmiertelnie, gdyż uważała, że zemsta 
jest nietylko prawem, leoz i obowiązkiem.

Pozbawiła go szozęścia, do którego z 
próżnośoi przywiązywał wagę ogromną. Dała 
przykład, spełniła czyn wysokiej sprawiedli­
wości, a przeoież sprawiedliwość jest najwa­
żniejszą z cnót...

Nadto—i o oo je j najwięcej ohodziło — 
wyrządziła pani Sauvigny przysługę nieooe-- 
nioną. Bo któż mógł zaprzeczyć, że przeszka­
dzając pani Sauyigny oddać się człowiekowi 
niegodnemu posiadania je j,  nie oszozędzila 
je j ciężkiego zawodu, wielu oierpień i upo­
korzenia?

Ooaliła je j życie i spokój, tymozasem 
odpłacono je j za to niechęcią.

Jakież zaślepienie!

(C. d. n.)

Magazyn nowości Mikołaja Ludwiga Uq ojmn
we Lwowie, ulica Halicka 1. 14

Żaboty, krawaty, damskie i męskie, rękawiczki 
j niciane, pończochy damskie i dziecinne.

-  z a o o i

I glace
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wszakże batego^a wyohowańoów najmniej 
jest liczna w Stndzieńou, co świadczy, iź 
wpływ odradzający osady wywiera skutek od­
powiedni.

Koloniści studzienieooy poza obrębem 
nauki teoretyoznej, udzielanej im w zakresie 
programu miejskiej szkoły elementarnej, 
kształcą się jeszcze zawodowo : w rolnictwie, 
ogrodnictwie lub jakiemś rzemiośle. Nauka 
rzemiosł obejm uje: szewstwo, krawiectwo, 
kowalstwo, ślusarstwo, bednarstwo i stolar 
two. Do wykładów zawodowych powołano 
majstrów cechowych, którzy też w miarę po­
stępu wyohowańoów w danem rzemiośle, 
są przedstawiać ich] właściwemu cechowi 
do wyzwolenia.

Najliczniejszą kątegoryę wyohowańoów 
stanowią rolnicy. Wypływa to zarówno z po­
ciągu, jaki ludnośó kraju rolniczego, a zatem 
i sami wyohowańoy mają do ziemi, jako też 
z uwagi na dodatni wpływ, wywierany przez 
obcowanie z naturą nawet na charaktery 
najwięcej skażone. W kierunku też pracy da­
nej wyohowańoy rolnicy czynią postępy bar­
dzo zadowalające. Jako swobodni już praco­
wnicy na roli odziaływają korzystnie na 
drobnych gospodarzy włośoian, stosuj ąo wia­
domości, w Studzieńou nabyte, do praktyki 
gospodarczej.

Gospodarze włościanie, przyjmując do 
siebie zwolnionych już kolonistów, są też z 
nich najczęściej zupełnie zadowoleni.

Tu właśnie tkwi poniekąd słaba 
strona kwestyi. Wyższa inteligencya speoyal- 
na wyohowańoa zakładu daje mu przewagę 
nad chlebodawcą gospodarzem, a ztąd też i 
w ukształtowaniu się stosunków codziennych 
nie gospodarz chłopcem, lecz chłopiec kieruje 
gospodarzem. Włościanie, przyjmujący kolo­
nistów studzienieokich, uskarżają się tylko 
na zbyteczne pod względem wygód tych 
ostatnich wymagania.

W  kierunku psychologicznym Studzie­
nice szerokie przedstawa pole do różnorod­
nych wniosków i spostrzeżeń. Wiele o tern 
powiedzieć mogą nauczyciele i ojcowie rodzin 
najlepiej z wyohowańcami obeznani, ale na­
wet dla nioh, wyrabiających sobie pogląd na 
przykładach codziennych, badanie takie nie 
należy do zadań zbyt łatwych. Tylko długa 
i nader pilna obserwacya danego charakteru 
prowadzi do wniosków stanowozyoh i wska­
zuje zarazem drogi, jakiemi na poprawę 
ohaoakterów wpływać należy. W  zadaniach 
osady studzienieokiej leżeć też przedewszyst- 
kiem powinno umiejętne dobieranie wycho­
wawców, najrzadsze ioh zmienianie. Pod tym 
względem kolonia podobno często szwankuje. 
Wina tego leży zarówno w trudności znale­
zienia zawodowyoh pedagogów, jak  i w nie- 
odpowiedniem ich uposażeniu.

Studzieniec jest istytuoyą, czyniącą za­
dość jednej z ważnych potrzeb stosunków 
społecznych i w tym charakterze zasługującą 
na szczerą ze strony ogółu ludności opiekę.

Galicyjski wydział krajowy oddawna 
ma już w swem ręku sprawozdanie ankiety, 
wysłanej przez się zagranicę i do Królestwa 
Polskiego dla zbadania tamtejszych kolonij 
poprawczych. Ankieta ta, o ile wiadomo, wy­
raziła w swem sprawozdaniu zdanie, że i dla 
Galioyi najodpowiedniejszą byłoby rzeczą 
założyć kolonię poprawczą taką, jaka jest w 
Studzieńou.

M alow niczy pogrzeb.
Dawny następca tronu rosyjskiego umarł 

jak wiadomo, na suchoty na Kaukazie, w sta- 
oyi klimatycznej Abbastumanie. Z Kaukazu 
przewieziono go z rozwinięoiem wielkiego prze­
pychu przez Morze Czarne do brzegów ziemi 
kozackiej, gdzie je  ułożono na żałobnym po- 
oiągu. Tym pooiągiem przejechał wzdłuż 
przez całą Rosyę do Petersburga również z 
wielką pompą i przepychem.

Cały transport z Abbastumanu do brze­
gów kozackich był nader malowniczy. Pstre 
mundury niezbyt regularny oh wojsk rosyj­
skich z Kaukazu, barwne stroje ludu kauka­
skiego, wsohodni przepych strojów świty 
tak nieboszczyka w. ks jak  i świt rozmai­
tych wielkich książąt i wielkich księżen przy­
byłych na pogrzeb, kapiące od złota ducho­
wieństwo prawosławne, ormiańskie, mahome- 
tańskie, wszędzie kiry i srebro, a nad tern 
wszystkiem unoszące się przejmujące dźwię­
ki ponurych śpiewów żałobnych, nie mówiąo 
już o samym egzotycznym wyglądzie ozer- 
kieskiej szlachty i rosyjskich dygnitarzów, 
biorących udział w pogrzebie— ozyniły wiel­
kie wrażenie na widzaoh.

Niemniej pięknie wyglądał przejazd zwłok 
koleją po lądzie rosyjskim.

Na drodze od Nowoozerkaska oo pięć­
dziesiąt kroków stali piesi i konni kozaoy. 
Wielkie wrażenie sprawiał przejazd pociągu 
przez pola. Kozaoy przerywali roboty, klęka­
li, bili pokłony do ziemi, żegnając się z cia­
łem swego atamana. Na stacyach, będących 
w pobliżu stanic, cały lud z popami na czele 
gromadził się, aby odprowadzić zwłoki i po­
żegnać się z nimi. Dzieci występowały z na­
uczycielami na czele. Na staoyi Głubokojem 
pooiąg żałobny zatrzymał się. Sześoiu popów 
z sąsiednich stanio odprawiło modły u trumny, 
po których kozacy oddali hołd zwłokom ata­

mana. Ataman obwodu dońskiego, pułkownik 
Kuszaarew, ataman stanicy kamieńskiej i 84 
atamanów folwaroznyoh, wszysoy mieli w 
rękach oznaki swej godności — buławy sre­
brne. Przed odejściem pooiągu kozaczki i dzie­
ci zarzuciły trumnę kwiatami polnemi.

Około godz. 1 w nooy stanał pooiąg ża­
łobny na stacyi Liskaoh pod Kozłowem. Na 
staoyi uszykowała się kawalerya a po otwo­
rzeniu wagonu objęli dyżur u trumny ofiero- 
wie i szeregowcy. Popi wojskowi odprawili 
modły żałobne. Chór śpiewaków wykonał 
zgodnie pienia. Po modłach jenerał Hann 
złożył na trumnie wienieo, a lud oddawał 
hołdy zwłokom aż do chwili odejścia pocią­
gu. O godz. 3 w nooy pooiąg żałobny był 
już na stacyi Masłowoe, dokąd przedtem 
przyjechał z Woroneża Anastazyusz, prawo­
sławny arcybiskup i wielu dygnitarzów. Już 
świtało, gdy zaczęto odprawiać u trumny na­
bożeństwo żałobne. Wkrótoe w ciszy nocnej 
rozległy się tony pieśni „W ioznaja pamiat’". 
Nastąpiła uroczysta chwila. Wszysoy padli 
na kolana, a jak  mówi urzędowy telegram 
rosyjski polały się łzy  i rozległy się szlocha­
nia. Przed odejściem pociągu pop A tanazyusz 
pobłogosławił zwłoki, a wszysoy przeżegnali 
się i pooiąg ruszył w dalszą drogę. Rano po­
oiąg zatrzymał się na stacyi Grjazach, gdzie 
zgromadził się wielki tłum ludu. Po złożeniu 
wieńców lud dopuszczono do oddania hołdu 
zwłokom.

Na drodze od Kozłowa do Rjażska stało 
mnóstwo ludu, włościanbi w strojach ludo- 
wyoh gub. tambowskiej i rjazańskiej, zakon­
nice i pątnicy. Wszędzie, gdzie zatrzymywał 
się pociąg żałobny, lud oddawał hołdy zwło­
kom. Szozególnie mnóstwo ludu zgromadziło 
się w Rjażsku.

W drodze do Moskwy w Rjazaniu, Lu- 
beroy, Kuskowie staoye były obite kirem. 
W  Kuskowie połączył się car z orszakiem ża­
łobnym, a gdy się żałobny pooiąg zbliżył do 
Moskwy, zaczęto tam bió we wszystkie dzwo­
ny na raz i bito w nie póty, póki pooiąg nie 
objechał dalej.

W e wszystkich też cerkwiach równo- 
oześnie popi odprawiali nabożeństwa żałobne. 
W  Moskwie zresztą na dworcu, jako w wiel- 
kiem mieście, dośó podobnem do innych miast 
w Europie z wyglądu dygnitarzów, jedynie 
dopuszczonych do udziału w obrzędzie żało­
bnym —  pogrzeb już dla obojętnego widza 
nie mógł przedstawiać iut9resu.

Administracya i ekspedycya

„GAZETY NARODOWEJ*
przeniesioną została z ul. Karola Ludwika

na ul. Kopernika 7 (sklep)
do domu, w którym mieści się na pierwszem 

piętrze redakoya.

K R O N I K A .
Lwów dnia 26 Lipca.

Odznaczenie. Cesarz nadał dyrektorowi 
kanoelaryi izby poselskiej, szefowi sekoyi 
dr. Halbanowi, z powodu przeniesienia go na 
własną jego  prośbę na emeryturę, gwiazdę 
do krzyża komandorskiego orderu Franciszka 
Józefa.

Krąjowa rada szkolna 18 lipoa b. r.
1) zatwierdziła wybór ks. W. Pelca na 

zastępcę przewodniczącego rady szkolnej o- 
kręgowej gorlickiej, wybór ks. J. Hawrysz- 
kiewicza na zastępcę przewodniczącego rady 
szkolnej okręgowej rawskiej, wybór T. Kotu­
li nauczyciela z Krosna, na reprezentanta za­
wodu nauczycielskiego w radzie szkolnej okrę­
gowej krosieńskiej, wybór K. Pełzaozyńskie- 
go, nauozyoiela z Grochowa, na reprezentan­
ta zawodu nauczycielskiego w radzie szkol­
nej okręgowej mieleckiej, wybór J. Rusz- 
ozyńskiego, lyrektora szkoły z Tarnowa, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego w ra­
dzie szkolnej okręgowej tarnowskiej,

2) zamianowała nauczycielami i nauczy­
cielkami szkół ludowych: M. Żelechowską 
młodszą w Boleoho wicach, J. Salaburę kieru­
jącym  w Męcinie, M. Kinasiewioza kierują­
cym w Wierz bo wie, F. Terlikiewiczównę 
młodszą w Kościelnikach, J. Czukę starszym 
w Szozurowie, M. Deisenberga kierującym w 
Jodłowie, Sz. Musiała kierującym w Z ło­
cie, Stanisława Kotlarskiego kierującym w 
Maszkienicaoh, Jana Bartosza kierującym 
w Porębie Spytkowskiej, M. Mekiełytę kieru­
jącym  w Dźwinogrodzie, M. Ostrowską młod­
szą w Krzyżu, W. Nowaka młodszym w T u­
chowie, S. Biestka kierującym w Olszynach, W. 
Szurkównę młodszą w Jordanowie, F. Właśoi 
szynównę młodszą w W oli Radziszowskiej, P. 
Kluza kierującym w Ostrowie, K.Puohałę kie­
rującym w Kosinie, J. Kulę kieruj ąoym w Gaci, 
G. Kruczka kierującym w Woli Zarzyckiej, 
Em. Birtusównę starszą w Tarnowie, W. Ko­
nopnicką i Ag. Adamozykównę starszemi W 
Radziechowie, M. Kwaśnicką młodszą w Maj­
danie, B. Wagnerównę młodszą w Kolbuszo­
wie, J. Rogozińskiego kierującym w Przybo- 
rowiu, J. Ligenzę kierującym w Ujanowicach,

nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowyoh: Z. Raińską w Stryhanoe, M. 
Jaworskiego w Kasinie Wielkiej, H. Nożankę 
w Jasienicy Polskiej, S. Stryczka w Żurowie, 
An. Jankowską w Słopnicach Królewskich, J. 
Maohalskiego w Dąbiu, H. Mędraka w Brzy­
skiej Woli, S. Piecha w Jasienicy, J. Kumera 
w Rzędzianowicaoh, M. Sawicką w Horody- 
łowie, M. Sobolewską w Dolnej Wsi, R. Kro­
czka w Tenozynie, Z. Goloównę w Dąbrówce, 
M. Krukowską w Torhanowioach.

8) przeniosła nauczycieli i nauczycielki

szkół ludow ych: Ludwikę Hrycynównę z
Czeremchowa do Załucza, Antoniego W in­
kowskiego z Radzieohowa do Starego Mia­
sta, . Jana Roszozyńskiego ze Stojanowa 
do Radzieohowa, Józefa Krausa z Łańcuta 
do Przeworska, E. Bielecką z Zywoa do Łan- 
outa, Am. Graffównę z Łańcuta do szkoły żeń­
skiej w Łańcucie, L. Dziadeokiego z Prz0- 
worska do Żołyni, H. Więckowskiego z R u­
dek do Turki, M. Bienikównę z Ostrowa do 
Przyohojoa i J. Boryozkę z Wiśnicza Nowego 
do Korczyna.

4) zamianowała zastępcami nauczycieli 
gimuazyalnych i szkół realnych kandydatów 
stanu nauczycielskiego : K. Piątkowskiego dla 
I gimnazyum przemyskiego, T. Borowiczkę, 
J. Paczowskiego i J. Mędrzyokiego dla szko­
ły  realnej krakowskiej, B . Jarosiewioza i Eug. 
Daniłowioza dla szkoły realnej tarnopolskiej, 
M. Szydłowskiego dla gimnazyum bocheń­
skiego, F. Wohlmanna dla gimnazyum brodz- 
kiego, H Trzpisa dla gimnazyum jasielskie­
go, dr. K. Janowskiego, S. Gajczaka, ks. W . 
Macheta i J. Pytla dla krakowskiego gimna­
zyum św. Anny, An. Żukowskiego i Ad. Dai- 
senberga dla III gimnazyum lwowskiego, Ap. 
Garlickiego dla IY  gimnazyum lwowskiego, 
B. Geberta i B. Vopalkę dla V gimnazyum 
lwowskiego, J. Kmietowioza i Em. Wyrobka 
dla gimnazyum podgórskiego, dr. Al. Czuozyń- 
skiego dla gimnazyum nowosądeokiego, M. 
Maternowskiego dla gimnazyum sanockiego 
i M. Sołtysa dla gimnazyum wadowickiego,

5) przeniosła zastępców nauczycieli: B. 
Lepkiego z Brzeżan do gimnazyum św. Jaoka 
do Krakowa, P. Mostowicza ze Lwowa do 
klas ruskich gimnazyum kotomyjskiego, W. 
Schreibera z Przemyśla do IY  gimnazyum 
lwowskiego, S. Wolańskiego z Przemyśla do 
Brzeżan, B. Tkaczkiewioza ze Stanisławowa 
do szkoły realnej stanisławowskiej, P. Kuma- 
nowskiego ze Stanisławowa do II gimnazyum 
przemyskiego, K. Mikołajewskiego ze Stani­
sławowa do Podgórza, L. Hnatyszaka z Tar­
nopola do Złoczowa, Sz. Smala ze Złoczowa do 
Tarnopola, Bohdana Hofla z Krakowa do 
szkoły realnej jarosławskiej, Józefa Krajnika 
Krakowa do III gimnazyum lwowskiego, ks. 
S. Karohuta ze Stanisławowa do I gimna­
zyum lwowskiego, D. Żelaka ze Stanisławo­
wa do szkoły realnej tarnopolskiej, K. Biliń­
skiego z Tarnopola do szkoły realnej stani­
sławowskiej, Al. Stahla z Tarnopola do szko­
ły  realnej lwowskiej, W. Trybowskiego z 
Boohni do Brzeżan, H. Dębskiego z Drohoby- 
oza do V  gimnazyum lwowskiego, Ap. Mikie- 
wioza z Jasła do Rzeszowa, Piotra Pasowi*! 
cza z Krakowa do Tarnowa, Ignacego Stei­
na z Krakowa do Wadowio, Józefa Kantora z 
w Krakowi® do N. Sącza, J. Witka z Krako­
wa do Tarnowa, B. Starzeokiego ze Lwowa do 
Drohobyoza, P. Dropiowskiego ze Lwowa, do 
Rzeszowa, K. Czajkowskiego z IY  doY  gimna­
zyum lwowskiego, An, Panka ze Lwowa do 
Złoczowa, Ar. Dorożyńskiego z Podgórza do 
gim. II przemysk. S. Rembaoza z Rzeszowa do 
Stryja, J. Wyrobka z Nowego Sącza do Brze­
żan, J. Ożoga z Nowego Sącza do gimnazyum 
św. Jaoka do Krakowa, dr. Z. Stefańskiego z 
Nowego Sącza do szkoły realnej do Krako­
wa, W. Zatheya z Nowego Sącza do gimna­
zyum św. Jacka do Krakowa, Ad. Boguckiego 
ze Stryja do Rzeszowa i An. Lenczowskiego z 
Tarnowa do Nowego Sącza.

6) zorganizować postanowiła 1-klasową 
szkołę w Uśoierykaoh, 4-klasową szkołę mie­
szaną wyższego typu imienia Adama Mickie­
wicza w Zwierzyńcu i 1-klasow ą szkołę w 
Brzezince, fi przekształcić: 6-kIasow% szkołę 
żeńską w Poahajoaoh na 6-klasową, 5-klaso- 
wą szkołę mieszaną w Łańcucie na 2 szkoły 
pięcioklasowe, męską i żańską i l-klasową 
szkolę w Ujsołach na 2-klasową.

Ze sfer pocztowych. Ministerstwo han­
dlu zamianowało ofieyała pocztowego Ignace­
go Jurkiewicza kontrolorem pocztowym w 
Krakowie.

Okulista europejskiej sławy profesor dr. 
Borysikiewicz bawił przez wtorek w Krako­
wie, gdzie w sprawie kilku paoyentów p ia ł 
konsultacyę z dr. Langiem. Prof. Borysikie­
wicz przybył w środę do Lwowa.

W sprawie lwowskiej Kasy oszczędno­
ści donosi Czas: Jak się dowiadujemy, obro­
nę naczelnego buchaltera lwowskiej Kasy o- 
szczędnośoi p. Wędryćhowskiego, objął adwo­
kat krakowski dr. Szalay. O ile słychać, akt 
oskarżenia przeciwko p. Zimie i towarzyszom 
jest już ukończony i obecnie odbywa się je ­
go odbijanie na potrzebną do rozprawy li­
czbę egzemplarzy. Po ukończeniu odbić, akt 
oskarżenia przesłany będzie ministerstwu 
sprawiedliwości, które dopiero wowozas oce­
ni, wziąwszy pod rozwagę fakty_ ora* osoby 
oskarżonych i świadków, ozy nie zachodzi 
potrzeba ewentualnego przeniesienia rozpra­
wy ze Lwowa na grunt objektywny i neu­
tralny. Wszelkie doniesienia zatem, twierdzą­
ce, że rozprawa odbędzie się w Krakowie, 
Rzeszowie, Przemyślu ozy Tarnopolu były 
przedwozesne.

Dyrektor lwowskiej gal. kasy oszczęd­
ności p. An. Nikorowioz przestał urzędować, 
a zaczął urlop, radca zaś Wydziału krajowe­
go i zastępca członka dyrekoyi lwowskiej 
galioyjskiej kasy oszozędnośoi zaczął urzę­
dować.

Kaniach samobójczy. Józef Baczyński, 
zeoer z lwowskiej .  Drukami Związkowejj«  
zuany we Lwowie z fpatryotyoznej działal­
ności i uzdolnienia poetyckiego, strzelił do 
siebie trzy razy we wtorek wieczorem w swem 
własnem mieszkaniu ua ul. Żółkiewskiej pod 
1. 64 Kule skierowane w pierś drżącą ręką 
chybiły oelu i ugrzęzły w okolioy obojozyka 
poniżej ramienia, zadając mu trzy rany cięż­
kie ale nie niebezpieczne. Przyczyny tego 
rozpaczliwego ozynu są nieznane, to pewna je ­
dnak że Baczyński w ostatnich dniaoh cier­
piał na silne rozdrażnienie nerwowe i często 
powtarzał, że odbierze życie żonie i sobie. 
Nieszczęśliwego ozłowieka zaopatrzyło pogo 
towie staoyi ratunkowej i odwiozło go d 
szpitala wraz z żopą, która na wieść o w y­
padku męża dostała chwilowego pomieszania 
zmysłów. Baozyński pozostawił kilkoro dro­
bnych dzieoi, któremi na razie zaopiekowała 
się gospodyni domu.

Rozprawa karna pjzeoiw siedmiu sooya- 
listom, oskarżonym o zakłócenie spokoju] pu­
blicznego na ostatnim wiecu katolickim we 
Lwowie, rozpoczyna się w czwartek w wiel­

kiej sali rozpraw w sądzie karnym na ul. 
Batorego o godz. 9 rano.

Stau pogody centralne wiedeńskie biuro 
meteorologiczne przepowiada dla Galioyi za­
chodniej na ozwartek taki: niebo wypogadza 
się, temperatura się podnosi, dla Galicyi 
wschodniej zaś i Bukowiny: przeważnie po­
chmurno, miejscami . deszcz, tem. eratura się 
obniża.

Krakowscy lekarze, zajęci w tamtejszej 
kasie chorych: Józef Żychoń, Jan Gans, Wła­
dysław Mikucki i Stanisław Droba ogłosili 
w krakowskich pismach oświadczenie, iż prze­
rywają swą pr&oę w kasie chorych, a to 
z tego powodu, że wakującą jeszcze jedną po­
sadę lekarza kasy zarząd jej nadał ze wzglę­
dów politycznych, & nie na podstawie naj­
lepszej kwalifikaoyi dr. Henrykowi Kłuszyń- 
skiemu.

Echo czasów romantycznych. Pan D. ze
Stryja powiadomił władze policyjne we wszy­
stkich miastach, że robotnik Susla wykradł 
mu córkę, jasną blondynkę z® śladami skro­
fułów i z nią uoiekł. Szczęśliwy kochanek w 
przeciwieństwie do panny jest brunetem i ma 
ciemną cerę.

Zamach samobójczy chłopca. W  Nowym 
Sąozu uczeń gimnazyalny Gołachowski, o- 
trzymawszy na końou roku złe świadectwo, 
postrzelił się ze zgryzoty.

Desperat był uozniem trzeoiej klasy i 
jest synem urzędnika hipoteozoego z sądu. 
Strzelał do siebie dwa razy z rewolweru, któ­
ry sobie kupił za wygrane właśnie na loteryi 
liczbowej pieniądze. Wygrał kilkadziesiąt zł. 
Targnął się na własne życie w lasku nośoi- 
szowskim pod Nowym Sączem i stamtąd zo­
stał zabrany do rodzicielskiego domu. Rany 
jego są niebezpieczne.

Defrandaoya pocztowa. Na brzeżańskiej 
poczcie odkryto przed kilku dniami wielką 
defraudacyę papierów pieniężnych, opiewają­
cych na znaczną kwotę. Defraudantem ma byo 
ofioyał pocztowy Mieczysław Jaremowioz, któ­
ry zbiegł prawdopodobnie do Lwowa.

Malwcrsacye wekslowe. W  Dobromilu 
uwięziono z powodu malwersacyj wekslowych 
dyrektora żydowskiego banku zaliczkowego 
Munisza Dyma, znanego lichwiarza, karane­
go już kilkakrotnie za lichwę. Śledztwo pro­
wadzi sąd. Bank zaliczkowy założony został 
w r. 1898 pód firmą „Towarzystwo dla han­
dlu i przemysłu". Dyrektorami jego  są sami 
lichwiarze, którzy, gdy sąd zabrał się do 
nioh za ich sprawki lichwiarskie, założyli ten 
bank, aby pod jego płaszczykiem uprawiać 
dalej liohwę. Klientelą banku są po większej 
ozęśoi chłopi okoliczni.

Stosunki podgórskie. W stolicy ziemi 
sanookiej, w Sanoku — rządzi miastem zyd 
Abraham Goldhammer, prezywany Artur- 
kiem, w Bukowsku jest burmistrzem żyd, w 
Baligrodzie żyd, w Lutowiskach żyd, w 
Ustrzykach żyd i w Tyrawie Wołoskiej je ­
szcze jeden żyd. Jedynie miasto powiatowe 
Lisko opiera się dotąd mężnie nawale ży­
dowskiej. Z wszelkich wyborów wyohodzą 
katolicy zwycięsko i doprowadź'li do tego, że 
utrzymali 30 mandatów radzieckioh. Burmi­
strzem od lat kilkudziesięciu jest mieszcza­
nin p. Józef Bielak, któremu to podgórskie 
miasto ma bardzo wiele do zawdzięczenia. O 
wiele smutniejsze panują pod ty m  'wzglę­
dem stosunki w powiecie liskim. Na 154 gmin 
w 47-miu są właśoioielami obszarów dwór- 
skiob — żydzi.

Wezwanie do emerytów. Komitet, ma­
jący sięlstarao o podwyższenie płac emerytal­
nych, dowiaduje się, że wielka liozba emery­
tów i kwiesoentów znajduje się w opłakanem 
położeniu, pobierając na całe utrzymanie za 
wieloletnią służbę, na starość, według da­
wnych ustaw, po 500 zł. po 400 a nawet nie­
którzy po 150 rocznej płacy. Z tego powodu 
okazuje się rzeozą konieczną wszystkich tych 
emerytów wymienić w petycyi ogólnej do 
tronu i do rady państwa, przez komitet uło­
żyć się mająoej, gdyż widocznie rząd tego 
anormalnego stanu nie zna, skoro tej sprawy 
podoz&s podwyższania płao wdowioh nie pod­
niósł, wyznaczaj ąo wdowom po urzędnikaoh 
najniższej rangi rooznie 400 zł. gdy tymcza­
sem ioh mężowie często połowę tego pobie­
rają. Dlatego komitet krakowski prosi wszyst­
kich emerytów i kwiesoentów, którzy dotąd 
swego przystąpienia do komitetu nie zgłosili, 
aby to jak najwcześniej w interesie własnym 
uczynili i składkę na koszta podróży depu- 
taoyi nadesłali —• tych zaś panów, którzy po­
bierają tylko 500 zł. lub niżej rocznie,  ̂ wzy­
wa, aby w swojem zgłoszeniu podali lata 
czynnej służby, ostatnią rangę, wysokość 
rocznej płaoy, liozbę głów na ioh utrzymaniu 
zostający oh, tytuły, dekoraoye itp. W  jesieni 
uda się deputaoya do Wiednia, w nadziei, że 
sfery rządowe uwzględnią słuszne wymaga­
nia emerytów, którzy w służbie rządowej si­
ły  straoili, a obecnie w nędzy żyć muszą. 
W  szelkie zgłoszenia nadsyłać należy dô  ko­
mitetu na ręoe sekretarza dra Filimowskiego 
do Krakowa ul. św. Anny 1. 11.

Katastrofa Charlottenłmrska, Podczas 
niedzielnej katastrofy w Charlottenburgu pod 
Berlinem zginęły tylko dwie osoby, trzecia, 
panna K. upadła wprawdzie mocno poparzona, 
ale żyje dotąd, jakkolwiek oierpi niesłychanie. 
Miała na sobie w Niedzielę zegarek z łańcu­
szkiem, co wszystko piorun stopił, dalej spalił 
na niej piorun ubranie i trzewiki, a na całej 
jednej połowie ciała powypalał dziury. Zabici 
od pioruna nazywają się: Roch Langer, kra­
wiec i panna Smiohalska.

Rogi Niemców z Łodzi. Jenerał guber­
nator warszawski otrzymawszy wiadomość, iż 
do fabryki towarzystwa akeyjnego „L. Allart 
i Sp “ w Łodzi przyjęto bez odpowiedniego 
pozwolenia niemieckich majstrów, obcych pod­
danych, nieznająoyoh języka rosyjskiego, ani 
polskiego, wydał rozporządzenie wydalenia 
tych majstrów z fabryki i nałożył na jej wła­
ścicieli karę 300 rubli.

Złośliwy Niemiec. Wiedeński profesor 
medycyny Sohenk, który zeszłego roku naro­
bił tyle pustego hałasu nieudałą swą teoryą 
dowolnego wydawania na świat chłopców lub 
dziewcząt, umieścił onegdaj w dziennikach 
wiedeńskich oświadczenie, że nieprawdą jest 
pogłoska, jakoby był wzywany na dwór car­
ski, gdzie caryca powiła właśnie już trzecią 
córkę, a nie może się doozekac chłopca.

„Całująca plnskwa". Wiedeńskie medy­
czne pisma dostały wiadomość z Amery i, iż 
pojawił się tam nowy owad, nader dla zdro­
wia ludzkiego niebezpieczny, któremu dano 
nazwę Kissing Bug (oałująoa pluskwa). Setki 
ludzi, ukąszonych przez te owady zachorowały 
wśród oznak otruoia. Pierwszą ofiarą było 
dziecko z Filadelfii. Szpitale są przepełnione. 
Chorym puohną natychmiast usta. Rząd ame­
rykański dał laboratoryum e tomolog cznemu 
w Waszyngtonie speoyalną subwenoyę dla 
zbadania właściwości o wadu i środków o- 
ohrony.

Walka lwa z bykiem we Francy! 
Sławne walki byków w Hiszpanii niczem 
są zdaniem wytrawnych pod tym wzglę­
dem znawców wobec walki, jaka się nie da­
wno rozegrała w francuskim mieście Roubaii 
pomiędzy dzikim mieszkańcem puszcz afry­
kańskich olbrzymim lwem „Goliatem" schwy­
tanym 7 czerwca b. r. na terytoryum abisyń- 
skiem, a bykiem „Venaitem“ należącym do 
najlepszej rasy hiszpańskiej, na którego ro­
gach nie oschła jeszcze krew kilknnastn tor­
readorów zabitych przez niego na arenie 
sewilskiej.

Wieść o tych straszliwych zapasach 
zgromadziła w Roubaii przeszło 12 tysięcy 
amatorów krwawej zabawy, a przy kasie a- 
reny staczano formalne walki o bilety, z któ­
rych najtańsze kosztowały 40 franków.

Widowisko rozpoozęło się t. z w. klasy - 
ozną walką byków, w której brał udział sła­
wny niegdyś torreador Ludwik Mazzatini, a 
obecnie właściciel areny w Roubaii, od k il­
kunastu lat nie biorący udziału w potycz­
kach. Po krótkiej walce trzy byki legły u 
stóp zwyoięzoów, którzy tym razem nie o- 
trzymali woale zasłużonych oklasków — 
tłum rozgorączkowany, roznamiętniony nie 
zwracał nawet uwagi na nioh oczekując nie­
cierpliwie chwili, w której na arenie ukaże 
się król zwierząt. Torreadorzy usunęli się z 
areny, gdzie natychmiast ustawiono silną ba­
lustradę żelazną w kształcie olbrzymiej kla­
tki wysokości 8 metrów, obejmująoej po­
wierzchnię 17 metrów kwadratowych. Mistrz 
ceremonii dał znak i z klatki znajdującej się 
tuż przy balustradzie wyskoczył podrażniony 
przez torreadora „ Goliat". Prawie równocze­
śnie ukazał się po przeciwnej stronie areny 
byk, z rogami przystrójonemi w mały wie­
nieo laurowy.

Zapaśnicy spojrzeli na siebie z podełba, 
jakby chcieli ooenió swą wartość ; lew zary- 
ozał przeraźliwie i siadłszy na zadzie poozął 
się bić ogonem po bokach. „Venoito“ spuścił 
łeb ku ziemi i zdawał się upatrywać chwili 
stosownej do ataku. Lew nie budził w nim 
żadnej obawy i słusznie, bo Goliat syty, nie 
spodziewający się ze strony byka żadnego 
napadu, wkrótoe ułożył się wygodnie na pia­
sku i zamknął oozy. W  tej obwili byk ruszył 
do ataku i w oałym pędzie uderzył lwa ro­
gami w bok, uniósł go nieoo w górę i rzucił
0 ziemię. Zbudzony w tak niemiły sposób, 
król pustyni zaryozał z bolu i wściekłości
1 potężnem uderzeniem łapy powalił byka 
na ziemię. Widocznie jednak Venoito nie 
uznawał królewskiej władzy Goliata nad so­
bą, bo w okamgnieniu stał już na nogach i 
znów uderzył na lwa mimo że mu z karku 
krew płynęła strumieniem. Walka trwała go­
dzinę, aż w końou obaj zapaśnicy, zdyszani, 
EmęoEeni, okryci ranami legli na arenie wśród 
dzikich oklasków szalejącego tłumu. Ostate­
cznie walka pozostała nierozstrzygniętą. Z a- 
reny wyciągnięto poranionych zapaśników i 
założono im bandaże, oo wywołało wielką 
niechęć wśród publiczności, która oświadczy­
ła, iż zapłaciwszy za miejsca, ma prawo żą­
dać widoku śmierci jednego z walczących. 
Obietnica ponownego widowiska po wyzdro­
wieniu zapaśników uspokoiła ioh jednak za ­
pełnię.

Kolonię kotów założył pewien kuśnierz 
z Kopenhagi na małej wysepce duńskiej te­
go samego nazwiska, oo niedawne miejsce 
pobytu Dreyfusa. Na duńskiej „Czaroiej Wy­
spie" żyje około 30000 kotów, których żywią 
odpadkami ryb i mięsa. „Koci kwik" w nie­
których nocach ma być koncertem tak pie­
kielnym, że przejeżdżające obok wyspy statki 
przyśpieszają jazdę.

Temperatura pod kapeluszem. Wedle
dokonanych badań w strefach gorącyoh tem­
peratura pod nakryoiem głowy wynosiła: pod 
hełmem oficerów marynarki nad Senegalem 
— 41 stopni, pod hełmem zaopatrzonym w 
wentyle — 39 stopni, pod białym hełmem ko­
lonialnym podczas największego upału 33 
stopni.

Bilans cyklisty. Jeden z amatorów spor­
tu kolarskiego zestawił następująoy bilans 
zysków i strat, jakie mu przysporzył rower 
w ostatnich dwóoh lataoh. Przychody: W y­
ścigi na torze lwowskim: medal bronzowy i 
w brzęczącej monecie 180 koron Wyśoigi w 
Krakowie: medal srebrny i gotówką 200 kor. 
Wyśoigi na torze warszawskim medal złoty i 
nagroda pieniężna w walucie austryaokiej 
240 kor. Razem 690 kor. Rozchody: W  antra­
ktach wyścigów następuj ąoe wypadki wraz 
z kosztami leczenia się: Złamanie lewej nogi 
173-50 kor. Złamanie prawej nogi 188-70 kor. 
Złomanie dwóoh żebr 64-00 kor. Powtórne 
złamanie prawej nogi 210-25 kor. Zwichnię­
cie obu rąk 11900 kor. Pęknięoie czaszki 
43818 kor. Razem 1.183 58 kor.

Spostrzegawczość. Podczas panujących 
obecnie upałów pewien ktoś, odznaczający 
się zmysłem spostrzegawczym, bardzo słu­
sznie zauważył, że pragnienie jefifc u sfta 
także jedną z przyczyn, dla której lu­
dzie piją.

Kalendarz.
W e czwartek dnia 27 lipoa Natalii P. — 

Kyryka i W.
W piątek dnia 28 lipca Inocentego pap. 

— Aftynohena.
Wschód słońca o godz. 4 min. 34, zachód 

o godz. 7 min, 35.

MAGAZYN K. L J. SCHAYERÓW we Lwowie w wielkim wyborze.
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jednej zasady, której by niemieccy członkowie 
tej komisyi już poprzednio z naciskiem nie 
podnieśli.

W  końcu dr. Fuchs oświadczył, że człon­
kowie niemieckiego klubu sejmowego doma­
gać się będą usilnie podziału narodowościo­
wego i w tym duchu też, jak poprzednio, 
wezmą udział w pracach komisyi.

Poseł Żaczek rzekł, źe oświadczenie dr. 
Fuohsa postawiło kilku członków komisyi w 
trudnem położeniu i dowodził, że po mowie 
Niemców musi przyjść do kolizyi pomiędzy 
ich polityką państwową a krajową, a w koń­
cu imieniem swojego stronnictwa postawił 
wniosek, aby odroczyć obrady plenarnych ko­
misyi i dać czeskim je j członkom możność 
zbadfnia opinii swojego klubu. Wniosek ten 
uchwalono, poczem posiedzenie zamknięto.

suspenzyi przez rząd—skazał jenerał Gal- 
lifet na dwa miesiące ścisłego aresztu.

Esterhazy został wezwany na świad­
ka do Rennes i będzie tam bawił podczas 
całego procesu za listem żelaznym.

Paryż 26 lipca.
Dekret z datą dnia wczorajszego usu­

wa generała Negriera od działalności w 
najwyższej radzie wojennej.

Wedle obiegających pogłosek miał 
generał Negiier podczas ostatniej swej 
podróży inspekcyjnej wystosować do ko­
mendantów korpuśnych pismo w rodzaju 
poufnego okólnika, w którem krytykuje w 
ostrych słowach postępowanie rządu, tego 
rządu „który nie umie bronić armii“ . W 
okólniku tym miał również powiedzieć, że 
armia czeka tylko na koniec procesu Drey- 
fussowskiego, poczem wezwie rząd do 
działania, a gdyby rząd energicznie nie 
działał „my działać będziemy". Negrier 
wydał zarządzenie, aby okólnik powyższy 
doręczonym był w drodze służbowej ko­
mendantom korpuśnym i oficerom. Kiedy 
właśnie w Bourges miano zarządzenie to 
wykonać i kiedy poczęto doręczać wspo­
mniany okólnik, dowiedział się o tem mi­
nister Grallifet i zarządził natychmiast śle­
dztwo, które wykazało, iż pogłoski o tym 
okólniku są w zupełności prawdziwe. 
Wskutek tego zajmowała się tą kwestyą 
rada ministeryalna, która uchwaliła gene­
rała Negriera ukarać.

Dzienniki nacyonalistyczne protestują 
przeciwko postępowaniu rządu w sprawie 
generałów Pellieux’a i Negriera, natomiast 
pisma rewizyonistyczne składają rządowi 
gratulacye z powodu jego energicznego 
postępowania w tej sprawie.

„Journal“ donosi o świeżych w Pa­
ryżu rewizyach domowych, pozostających 
w związku z procesem Dreyfussowskim.

ł is y m  26 lipca.
Z powodu katastrofy na austryackim 

torpedowcu „Adler*1 włoski minister ma­
rynarki Bettolo i austryacki komendant 
marynarki Spaun wymienili z sobą serde­
czne depesze.

H aga  26 lipca.
Konferencya pokojowa uchwaliła na 

wczorajszem posiedzeniu ostatecznie bez 
zmian projekt sądów rozjemczych. Ame­
rykańscy delegaci złożyli oświadczenie, 
że uważają to za rzecz zupełnie natural­
ną, iż konwencya ta nie obowiązuje Ame­
ryki do mięszania się w sprawy Europy 
i naodwrót. Kwestya przystąpienia do 
konwencyi tych mocarstw, które nie chcą 
się na nią zgodzić, pozostała w zawie- 
szęniu. Zamknięoie konferencyi nastąpi 
prawdopodobnie w sobotę.

Londyn 26 lipca.
„Biuro Reutera" donosi z Oapstadtu, 

że prawdziwą jest pogłoska o zamiarze 
transvaalskiego prezydenta Krugera ustą­
pienia z urzędu.

Londyn 26 lipca.
„Biuro Reutera" donosi z Pretoryi, 

że nieporozumienie między prezydentem 
transyaalskim Krugerem a volksraadem 
zostało usunięte.

(Tel. „Gaz. Nar.“)

Wiedeń 26 lipca.
Urzędowa Wiener Abendpost donosi: Mi­

nister skarbu dr. Kaizl oświadczył we wto­
rek deputacyi stowarzyszenia austryackich cu­
kierników, z czterech osób złożonej, że co do 
cukru w głowach to ani o żadnych opustaoh 
ani o uwolnieniach od nowego podatku mowy 
nie ma, a co do wybierania podatku od ou- 
kru, wyrobionego przed 1 sierpnia, to nowy 
podatek trzeba zapłacić od cukierków, owo­
ców kandyzowanych, likierów, i czekolady a 
natomiast nie będzie nowy podatek wybierany 
od tych ciast, pierników i kompotów, które 
będą wyrobione przed 1 sierpnia. Minister 
przyrzekł nakoniec, że nowy podatek od cu­
kru, wyrobionego przed 1 sierpnia będzie mo­
żna opłacać ratami, a oprócz tego wydane 
już dla władz skarbowych wskazówki naka­
zują im czynić wszelkie możliwe ustępstwa, 
a zakazują dokuczliwego wybierania po­
datku.

Berno morawskie d. 26 lipca.
Wczoraj pod przewodnictwem br. Chlu- 

meekiego miały posiedzenie subkomitety ko­
misyi, wybranej przez sejm morawski do u- 
łożenia ugody między morawskimi Niemcami 
a Czechami. Na posiedzeniu subkomitetu, zaj­
mującego się reformą wyborczą, dał odpo­
wiedź poseł Goetz imieniem Niemców na 
propozycye w tej sprawie, uczynione dawniej 
przez posła Żaczka imieniem Czechów. Goetz 
wnosił, aby udzielić głosu wirylnego rekto­
rowi techniki berneńskiej i burmistrzowi 
berneńskiemu, aby stworzyć czwartą kuryę 
powszechną wyborów do sejmu podobnie jak 
istnieje piąta kurya wyborów do rady pań­
stwa, a co do podziału mandatów między 
Czechów i Niemców, to okręgi wyborcze i 
prawo wyborcze mają byó oznaczone nie w e­
dle liczby głów ludności, lecz wedle tej li­
czby, skombinowanej z wysokością opłacanych 
podatków, a oprócz tego Niemcy i Czesi ma­
ją  wybierać z osobna swoich posłów.

Br. Chlumecki imieniem grupy wielkich 
właścicieli ziemskich zaproponował, aby re ­
formę wyborczą przeprowadzić na zasadzie 
tzw. systemu proporcyonalnego Tomasza 
Hare’a.

Referaty powyższe mają być ogłoszone 
drukiem.

Na posiedzeniu subkomitetu, zajmujące­
go się szkołami poseł Fuchs zaproponował, 
aby radę szkolną krajową podzielić na sekcyę 
czeską i niemiecką.

Na posiedzenia pełnej komisyi poseł Tu- 
czek imieniem Czeohów zażądał od Niemiec 
z Morawy, aby oświadczyli, czy ugodę swą z 
Czechami morawskimi ozynią zależną od zre­
alizowania tych postulatów, które oo do Mo­
raw postawili obstrukcyoniśoi niemiecoy w 
programie uchwalonym w Wiedniu na Zielo­
ne Świątki.

Imieniem Niemców dr. Fuchs oświad­
czył na to, źe program niemieckich stron­
nictw opozyoyjnych uważają Niemcy moraw- 
soy za słuszny w każdym punkcie, że nieza­
chwianie będą się trzymali go i jak najbardziej 
stanowozo protestują przeciw krytyce ujem­
nej i ubliżającej tego programu, jaką wyra­
zili posłowie czescy sejmu morawskiego w 
rezolucyi klubowej z dn. 17 czerwca br.

Opozycyjny program niemiecki, co się 
tyozy spraw, nad którymi obradnje stała ko- 
misva sejmowa morawska, nie zawiara ani

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 26 lipoa. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Puzenioa gotowa 9-— do 9'25, psze­
nica gotowa nowa 0-00 do 0-00, żyto gotowe 6-20 do 6'50, 
żyto gotowe na terminy —•— do — *—, owies obroozny go-

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 26 lipca. Stan Banku austro- 

węgierskiego w dniu 23 bm.; banknotów w o-

Konkursw  Krakowie, Rynek 30
wyszło świeżo drugie wydanie książki 

do nabożeństwa pod tytułem:

Małe nabożeństwo mszalne
iłeżone przez H . D . (Btr. 671 i VI w 32)
Jestto bardzo praktyczna książka do pa- 
olerza. w rodzaju franouskloh Paroisien 
Romanl, zawierająca obok najużywańszyoh 
modlitw Msze na wszyotkle niedziele 

święta w reku.
Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra­
wie w płótno angielskie, brzegi marmur 
kowe 2 k. 50 flr. — Toż z brzegami pą- 
sowomi 3 k. W oprawie w szagryn mięk­
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
elegancka 5 k. Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielęeą (różne kolory) zasianą zło- 
eonemi liliami francuski emi, brzegi złoco­
ne, a pod niemi pątowe 17 koron i 50 b

Magistrat król. stoł miasta Krakowa ogłasza konkurs 
na sześć posad praktykantów konceptowych w XI randze 
z adjutum rocznem po 800 złr. i prawem do dwóch pięcio­
leci po 100 złr.

Od kandydatów wymaga się dowodów: przynależności
tutejszokrajowej, zdrowia , dobrej sławy, wieku około 30-tu 
lat, ukończonych studyów prawniczych i złożonych trzech 
teoretycznych egzaminów rządowych.

Podania z wymienionymi dowodami wnieść należy do 
Prezydyum miasta Krakowa najpóźniej do 31 października 
1899 r.

Kandydaci, którzy zostaję, w służbie rzędowej albo au­
tonomicznej uczynić to powinni za pośrednictwem swoich 
władz przełożonych.

Kraków, dnia 24 lipca 1899. F ried lein . ®
„Prhnne“  najnowsze

nie naftowe z kno-

2 50, z d voma pło­
mieniami złr. 2*80, 
i 3-25. Maszynki 

spirytusowe różnych konstmkcyj. Puszki 
hermetyczne do mleka od 1 litry do 30 
na składzie. Skopce oynkewane 5 cio li­

trowe złr. 1-60 — poleca

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszozą- 
cych zdrowie , jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
nych rozpowszechniona książka ilnstr.:

O  Dra fi,«tau’a ssm
chrona własna

Cena wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i o  
swyon eierpień, a za uiyoiem kuracyi 
w książce tej zalooonoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  męską,  iia nadesłaniem frano 
należytości, otrzyma się książkę w ko-

fercie prze* Magazyn Wydawnictwa R 
. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 

L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

Uznane, znakomite przyrzu­
ciły folofraficznc sal<i- 

( J p  nowe I podróftue, nowe 
f  %\ niezrównane momentalne 

ręczne p r z y r o d y  tudzież
wszelkie fotograficzne przybory

poleca 1375

DROBNE OGŁOSZEŃ7 A

Dentolina
najlepsza glioerynowa pasta w tubkach ANTONI HAISKl

handel żelazny 
Lwów, plac M&ryacki 1. 9. 

Osobny magazyn mebli ieiaznych
na I. piętrze.czyszczen ia  zębów i  konserwowania dziąseł, 

po oenie 26 ot. poleca
Pierwsza g&lloyjnka fabryka kor­
ków katalońskloh założona w r. 1877

L. J. MALEWSKI
Lwów, ul. Ormiańska 1. 12

poleca swą fabrykę 3694

BUCHALAi-.lt lub kasyer z długoletnią 
praktyką poszukuje posady. ŁastaWb 

Zgłoszenia d"- Administracji Gazety Wa- 
rodowej .Buchalter* (ul. Kopernika 7).

Józef Weiss, zegarmistrz
L w ów , Sobieskiego 11.

Chronlozne świerzbienie, każde 
llezaje, wyrzuty skórne 

wszelkiego rodzaju, pocenie rąk I nóg,
leczy gruntownie i w zupełności

„Ich tio l-S alicil“
wypróbowany przez lekarzy. Na wszy­
stkie części ciała z najlepszym sknt- 
kiem używany. Za poprzedniem nade­
słaniem 4 koron otrzymać można fran- 
oo, dyskretnie, wraz z przepisem uży- 
cia z apteki Szabadszaflae 13, Węgry

JAN IHNATOWICZc. i k. nadworny dostawca

w  Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
Nauka bezpł.itn e. — Na żądaniu wielki ilustrowany cen­

nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r.

Sklepy własne: we L w o w i e  ni. Kopernika L 3, ulica Ha­
licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w C zer- 
n i o o w o a o h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz­

kańska 1. 24.B r y n d z a
majowa, górska, nieustępnjąca węgierskiej 

taska 5-kilowa złr. 2-28.
Dwór U puyn-B rzeżan;.

jako też drzewo korkowe, koła do mielenia 
jagieł, oraz pedetzwy I kereozkl damskie, 
również płyty korkowe na ścianki we­

wnętrzne i przedziały drzwi metr □  3 zł

Do odświeżania i konserwowania

letnich bucików Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok c akiami W go (hossa,
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OGŁOSZENIE ROZPRAWY
w celu zapewnienia dostawy siana i słomy na czas od 1 października 1899 do BO września 1900, jak również chle- 

ba i owsa od 1 listopada 1899 do 31 grudnia 1900, a względnie od 1 października 1899 do 30 września 1900.
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Na potrzebę dla wojsk będących w przemarszu należy podług artykułu IV. warunków kontraktowych oferować. —  Dla obrony krajowej słoma do sienników nie jest potrzebną.

o ^ ó l n e .

1. Przy rozprawie będą tylko oferty pisemne przyjmowane.
Na oferty należy wyłącsnie tylko drukowanych blankietów używać, 

które w c. k. wojskowych urzędach prowiantowych we Lwowie, Czernio- 
wcach, Stanisławowie i Złoczowie i w wojskowych urzędach filialnych w 
Brzeżanach, Kamionce strumiłowej, Kołomyi, Nowej Żuczce, Żółkwi, Tar­
nopolu po cenie 4 centów za sztukę otrzymać można.

Weayery ubiegający elę, i  wyjątkiem tych tylko, 
którzy już poprzednio ze skarbem wojskowym Jako aren- 
datorzy w stosunkach zostawali i z przyjętego zobowiązania 
bez zarzutu się wywiązali, albo też komisyi prowadzającej rozprawę 
jako ludzie godui zaufania i uzdolnieui osobiście są znani, obowiązani są swą 
rzetelność i sposobność do przeprowadzenia takiego przedsiębiorstwa, świa­
dectwem stwierdzić, a mianowicie, firmy zarejestrowane świadectwem izby 
haudlowo-przemysłowej, inne takiemże przez władzę polityczną (starostwo 
powiatowe) wystawioaem. Uwiadomienie otrzymane od władzy politycznej, 
względnie izby handlowo-przemysłowej, że żądane świadectwo W drodze u- 
rzędowej wskazanemu wojskowemu urzędowi prowiantowemu przesłano, na­
leży wraz z ofertą przedłożyć.

Producenci (rolnicy) jeśliby dotyczącemu wojskowemu urzędowi 
prowiantowemu nie byli znani, winni wykazać się świadectwem tej sekcyi 
towarzystwa rolniczego, w której okręgu zamieszkują, że są istotnie pro­
ducentami i że całą ■•oferowaną Ilość i  własnej prodnkcyi 
pokryć są w stanie.

2. Oferty pisemne należy w dniu, dla dotyczącej stacyi do roz­
prawy przeznaczonym, najpóźniej do godziny 9. prsed południem 
komisyi tego wojskowego urzędu prowiantowego przedłożyć, w którego o- 
kręgu owa stacya się znajduje (Punkt XVII. warunków kontraktowych 
dzierżawy), później lub w drodze telegraficznej nadeszłe oferty, w któ­
rych zniżenie kaucyi będzie żądanem, lub też z krótszem jak 14-dnio- 
wem zobowiązaniem (impegno), w końcu oferty, w których różne 
ceny na różne okresy czasu będą żądane, przy rozprawie zupełnie uwzglę­
dnione nie będą.

Jeżeliby w ofercie między cyframi a takową literami wyrażoną 
zachodziła różnica, będzie tylko ta ostatnia za miarodajną uważaną.

Oferty zbiorowe dozwolone są tylko na dostawę:
a) owsa, siana i słomy na ściółkę, a potem słomy do sienników 

w stacyi Eawa ruska;

b) siana i słomy we wszystkich stacyach.
Oferty na dostawę dla kilku stacyi razem są nieważne.
3. Dla rozprawy tej jest spis warunków kontraktowych dzier­

żawy w dwóch zgodnych odpisach z daty Lwów, Czerniowce, Sta­
nisławów, Złoczów dnia 15. lfpea 1899 r. sporządzony, który co­
dziennie od godziny 8 — 12 przed południem w  wojskowych urzędach pro­
wiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie i tychże 
filiach w Brzeżanach, Kamionce strumiłowej, Kołomyi, Nowej Żuczce, Tar­
nopolu i Żółkwi przejrzany być może.

Do dotrzymania w tym spisie zawartych warunków jest każdy o- 
ferujący już od chwili oddania oferty zobowiązany. Spisy warunków są za 
opłatą 28 ct. (z przesyłką 38 ct.) w wymienionych wojskowych urzędach 
i filiach do nabycia.

4. Oferenci zrzekają się przysługującego im prawa żądania do­
trzymania ze strony zarządu wojskowego, w §. 862 a u. c. i w artyku­
łach 318 i 819 a. u. h. dla przyjęcia przyrzeczenia lub oferty ustano­
wionego terminu.

5. Jeżeliby w ofercie, nie było dokładnie wyraźonem jakie maxi- 
lnum dla wojsk w przemarszu będących oferent dostarczyć się 
obowiązuje, będzie maximnm w punkcie A- a. IV. artykułu wa­
runków kontraktowych obowiązującem.

6. W art. X III. warunków kontraktowych dzierżawy oznaczona ka­
ra konwencyonalna w wysokości 10°/* ustanawia się na 3 0 °/0.

7. Zapasy rezerwowe w mące, owsie i sianie muszą być dla 
wszystkich stacyj, z wyjątkiem Lwowa, w ilości 3-miesięcznego, zaś w 
w słomie na ściółkę do sienników dla wszystkich stacyj, a sianie tylko 
dla Lwowa, w ilości 1-mlezlęcznej bieżącego zapotrzebowania utrzy­
mywane. Art. II. warunków kontraktowych.

Połowa siana zapasowego musi być dla wszystkich stacyj w praso­
wanym stanie utrzymywaną.

8. Wydawanie dostaw ma się odbywać w odnośnych stacyach 
bezpośrednio do rąk osób uprawnionych do odbioru. Za dowóz artyku­
łów do miejscowości konkurencyjnych należy w myśl punktu XV II. wa­
runków kontraktowych osobno żądać wynagrodzenia.

Naładowanie i wyładowanie przy dowozie uskuteczniają żołnierze.
Jeźli wynagrodzenie za dowóz w ofercie osobno nie będzie wymienio- 

takowe jako już w podanych cenach samych artykułów uwzględnione uwa-

Z zarządu o. i k. wojskowego magazynu prowiantowego.

żauem będzie.. Przy równości dwóch ofert w cenie za dowóz pierwszeństwo 
temu przyznauem będzie, który dostawę samych artykułów otrzymał.

Przewóz słomy do sienników do ubikacyj i zakładów wojskowych, 
ma arendator zawsze uskuteczniać.

9. Na słomę na ściółki, która przynajmniej w jednej czwartej 
słomę równą zawierać powinna, można albo jedną cenę, albo też za każdy 
gatunek (równa i mierzwa) oddzielnie oferować.

10. Jeżeliby przez stosunki miejscowe było wskaaanem, dla wojska 
zaś i skarbu wojskowego korzystnem, mogą być przepisane terminy 
poboru na 10- lub 15- dniowe zmienione.

11. W  stacyi Lwów w magazynach prowiantowych na Janowskiem 
znajdujące się magazyny wraz z obocznemi ubikacjam i, a m ianow icie: 1 
murowany magazyn, 2 wielkie strzechy, 1 kancelarya, 1 stajnia wraz z 
szopą i waga mostowa mogą być począwszy od 1. października 1898 za 
opłatą m iesięcznego czynszu najemnego w kwocie 100 z ł., z zastrzeże­
niem w art. X V . w spisie warunków kontraktowych dzierżawy zawartych 
warunków, arendatorowi do użytku oddane. '

Przytem  ma najemca koszta utrzymania i aseknracyi —  ostatuie 
od wartości tychże objektów tj. od kwoty 25.000 zł. —  sam ponosić.

12. Oddawanie żołnierzy prowiantowych areudatorora do dyspozycyi 
jest zupełnie wykluczonem.

13. Arendatorzy nie mają prawa korzystania z wojskowej taryfy kolej.
14. Każdy ubiegający się powinien do swej oferty pięcio­

procentowe wadyum (podług powyższej tabeli) w gotówce lub papie­
rach tejże samej wartości dołączyć.

Dotychczasowi dostawcy, chcący dla tej samej stacyi ponowne 
w nieść oferty, będą uwolnieni od składania wadyum, muszą jednak oświad­
czyć się pisemnie, że za tę ponowną ofertę ręczą kaucyą złożoną ju ż  po- 
poprzednio w kasie wojskowego magazynu prowiantowego.

Gminy, producenci (rolnicy) i spółki gospodarczo* 
rolnicze są, Jeżeli objęte dostawy z własnej prodnkcyi 
dostarczyć są w stanie, od składania wadyum 1 Lancy i 
uwolnieni. Tymie również przy cenach równych i Jakości 
artykułu, przyznauem będzie pierwszeństwo.

15. Zwraca się uwagę gm in, producentów i spółek rolniczych na 
przyznane im korzyści i ułatwienia, które za pośrednictwem władzy p o­
litycznej i towarzystwa rolniczego ogłoszono.

Lwów, dnia 15. lipca 1899.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


